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Abs tract

The very first banknotes of the newly created Cze cho slo va kia were designed by Alphonse
Mucha. This outs tan ding Art Nouveau artist used them as medium, through which he could
induce the national identity pre ser va tion of his com pa triots, by referring to both national and 
Slavic symbolism. Symbolism of the designed notes clearly rooted in Slavic tradition and history 
in an obvious manner relates to Mucha's artistic interests evidently expressed in the cycle The
Slav Epic. 

Pierwsze banknoty nowo powstałego państwa czechosłowackiego za pro jek to wa ne przez
Alfonsa Muchę stały się dla tego wybitego se cesy jne go artysty doskonałym środkiem przekazu,
za pośrednictwem którego mógł, odwołując się zarówno do symboliki narodowej jak
i ogólnosłowiańskiej, wpłynąć na utrwa le nie tożs a moś ci narodowej rodaków. Wyraźnie za -
korze nio na w tradycji i historii słowiańszc zy zny symbolika za pro jek to wa nych banknotów
w oczywisty sposób nawiązywała do zain te re so wań ar tystyc znych pro jek tan ta wy rażo nych
dobitnie w cyklu Epopeja Słowiaństwa.

Každý národ má umění, jako má svou řeč. Jeho
tradice není majetkem jednoho umělce, ale celku…
                      (J. Mucha 1982, s. 363)

Mo ne ty, a ta k że w pó ź nie j szym okre sie rów nież i ban k no ty (któ re po ja wiły się na
te re nie Eu ro py do pie ro w wie ku XVII) pełniły na prze strze ni wie ków nie zwy kle
ważną ro lę bar dzo efe kty w ne go mass me dium, służące go prze ka zy wa niu za ko do wa -
nej w nich in fo r ma cji (Kie r s no wski 1988, s. 16). Było to medium, któ re jak cha ra kte -
ryzu je Ry szard Kie r s no wski, sta no wiło bez konku rency j ny śro dek upo wsze ch nia nia
in fo r ma cji, utrzymujący swój pry mat aż do cza su wy na le zie nia dru ku. Prze kaz rea li -
zo wa ny był za po mocą dwóch śro d ków wy ra zu – ob ra zu i pi s ma, sto so wa nych za rów -
no ra zem jak i z oso b na, w za le ż no ści od czyn ni ków chara ktery sty cz nych dla da nej
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Dru ga część oma wia ne go roz działu, Nástroje diskurzní a korpusové analýzy
v komparací polských a českých publicistických textů (s. 75-96), au to r stwa Iva ny Do -
bro to vej, do ty czy dys ku r su in ter neto we go i pre zen tu je ana li zę ilo ściową ma te riału le -
ksy kal ne go wyeks cerpo wa ne go z pol skich i cze skich te kstów: ar ty kułów re da kcy j -
nych oraz ko men ta rzy do nich zna j dujących się na po rta lach info rma cy j nych Id nes.cz 
i Ga ze ta.pl. (li piec 2018). Na pod sta wie prze pro wa dzo nej ana li zy au to rka wska zu je
na pe w ne ten den cje uni fika cy j ne do tyczące pol sko- cze skie go dys ku r su me dia l ne go
i stwier dza, że za rów no pol scy, jak i cze s cy ucze st ni cy dys ku sji in ter ne to wych po ru -
sza li te sa me te ma ty i zwra ca li uwa gę na ta kie sa me zja wi ska w ob rę bie pro ble ma ty ki
mi gra cy j nej i kry zy su mi gra cyj ne go w Eu ro pie, wy ko rzy stując bar dzo zbli żo ny ze -
staw le kse mów, np.: pol. – Eu ro pa (ran ga 1), mi gran ci (ran ga 2), sta tek (ran ga 3),
Włochy (ran ga 4), or ga ni za cje (ran ga 5) (s. 85); czes. – Ev ro pa (ran ga 1), loď (ran ga
2), mi gran ti (ran ga 3), Ita lie (ran ga 4), Afri ka (ran ga 5) (s. 81) (ta k że ko le j ne gru py
słow ni c twa, któ re au to rka ana li zu je na s. 88-91). I. Dobrotová pod kre śla jed nak,
pewną ró ż ni cę mię dzy ar ty kułami reda kcy j ny mi a ko men ta rza mi: „Ještě překvapivěj- 
ší je, že v komentářích tím nejdůležitějším tématem vůbec ne by li mi gran ti, ale si tu a ce
v Evropě, vnímané jak geo gra fi c ky, tak syn ekdo chi c ky pro mezinárodní spoelčenství
Evropské unie” (s. 96). 

Omawiana publikacja przedstawia interesujące interdyscyplinarne podejście do
badań nad dyskursem medialnym. Dzięki pragmalingwistycznemu i so cjo pra g ma-
tycz nemu podejściu do analizowanego materiału językowego autorki ukazały szeroki 
społeczny, kulturowy i historyczny kontekst, w jakim badane teksty funkcjonują.
Monografia zatem może zainteresować szerokie grono odbiorców, nie tylko lin g wi -
stów i medioznawców, ale również kulturoznawców, antropologów czy przed sta wi -
cie li nauk społecznych.
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epo ki, kra ju bądź krę gu cywi liza cyj ne go. Umie sz cza ne na tym sa mym zna ku pie nię ż -
nym przed sta wie nia iko no gra ficz ne oraz dłuż sze lub kró t sze te ksty ce cho wał ró ż no -
rod ny sto su nek wza je m ny. Ich prze kaz mógł po zo sta wać całko wi cie zbie ż ny – wy ra -
żający w od mien ny spo sób tę sa ma treść, komp le men tar ny – uzu pełniający się, mogły 
ta k żeprzekazywać treść całkowicie odmienną (Kie r s no wski 1988, s. 88). Nie zmie nia 
to jed nak w żad nym wy pa d ku fa ktu, iż dzię ki umie sz czo nym na awe r sie bądź re we r -
sie śro d kom wy ra zu, mo ne ty oraz ban k no ty ce cho wała nie mo ż li wa do prze ce nie nia,
czę sto nie po zba wio na ele men tu pro pa gan dowe go (bądź wręcz przez nie go zdo mi no -
wa na) fun k cja info rma cy j na (po zna w cza), pod pe w nym wzglę dem w wy ra ź ny spo -
sób zbli żająca zna ki pie nię ż ne do te kstu lite rac kie go. 

Z całą pe w no ścią mo ne ta (ban k not), za rów no w przeszłości, jak i obe c nie, sta no -
wi spe cy fi cz ny ele ment dia lo gu społecz ne go, jed no stron ny śro dek ko mu ni ka cji po -
mię dzy władzą i społecze ń stwem, a ta k że emi ten tem i mie szka ń ca mi ob cych państw.
Ta zdo l ność do cie ra nia do nie mal wszy stkich krę gów i warstw społecz nych po zwa la
na ma ni fe sta cję, w tym numi zma ty cz nym te k ście, tre ści nie ja ko zapro gra mo wa nych
przez emi ten ta (wład cę, rząd itd.).

Głów nym ce lem emi sji, oczy wi ście po za eko no mi cz nym, było zbu do wa nie za
po mocą prze my śla ne go i za pla nowa ne go pro gra mu „li te ra c ko”-iko nogra ficz ne go,
właści we go ob ra zu aktu a l nych wy da rzeń, wy kre o wa nie od po wied nie go wi ze run ku
rządzących pa ń stwem (koro no wa ne go wład cy, przy wó d ców polity czno- pań stwo -
wych) łączące go w so bie w okre ślo nym za kre sie ele men ty świe c kie i sa kra l ne, zgod -
ne z aktu a l ny mi tren da mi ideowo -arty stycz ny mi (patrz np. Garbaczewski 2006).
Wyko rzy sty wa ne do grun to wa nia po staw pa trio ty cz nych zna ki pie nię ż ne stały się
z cza sem świa de c twem to ż sa mo ści na ro do wej i ma ni fe stem ide o wym pro je ktujących
je ar ty stów.

Za rów no mo ne ty jak i ban k no ty pełniły fun kcję spe cyfi cz ne go te kstu pro gra mo -
we go za wie rające go la pi da r ne in fo r ma cje prze ka zując, z pun ktu wi dze nia pa ń stwo-
wo -poli tyczne go, naj isto tnie j sze tre ści – od noszące się do miejsca i daty emi sji oraz
da nych emi ten ta (cza sem ta k że min ce rza), za wie rały nazwę jed no stki mo ne ta r nej,
imio na wa ż nych dla pa ń stwa i społecze ń stwa bóstw, fra g men ty od po wied nich teks-
tów re li gi j nych, oraz in ne isto t ne zwro ty i ty tuły (Kiersnowski 1988, s. 19). Umie sz -
cza ne na pi sy (sen ten cje) czy niły z nich obie kty uży t ko wa ne za rów no w sfe rze ży cia
pub li cz ne go, jak i pry wa t ne go, od gry wające nie rza d ko istotną ro lę, szcze gó l nie
w staroży t no ści i wie kach śred nich, w sfe rze związa nej z wie rze nia mi re li gij ny mi,
ma gią i oby cza jo wo ścią – w chwi lach uro czy s tych i co dzien no ści, mo men tach na ro -
dzin i ob rzę dach związa nych ze śmie r cią.

Umie sz cza ne na mo ne tach i ban k no tach te ksty to bez dys kusy j nie au ten ty cz ne za -
by t ki pi śmien ni c twa ważne dla wie lu ku l tur oraz ję zy ków, przez wie le wie ków sta no -
wiące „je dy ne po wszech nie do stę p ne wzo ry pi s ma zna j dujące się przed oczy ma, la pi -
da r ne i łatwe do po rów ny wa nia i roz wiązy wa nia” (Kiersnowski 1988, s. 91).

Oprócz tre ści o cha ra kte rze polity czno- pań stwo wym (świe c kim) do tyczącym
śro do wisk rządzących, napi sy- z na ki oraz dłuż sze fra g men ty te kstu od no siły się czę -
sto kroć do pro ble ma ty ki re li gi j nej. Odnosząc się do pod sta wo wych kwe stii wia ry
oraz te kstów wez wań i błogosławieństw nu mi z ma ty ta kie za wie rały, chara ktery sty cz -
ny dla li te ra tu ry re li gi j nej, prze kaz o cha ra kte rze dekla ratyw no-de wocyj nym, ma -
giczno - prakty cz nym, a ta k że info rma cy j nym, gdy prze ka zy wały tre ści do tyczące świę -
tych patronów, po pu larnych na da nym te re nie i w kon kre t nym cza sie (Kiersnowski
1988, s. 303).

Ry szard Kie r s no wski ana li zując okres euro pe j skie go men ni c twa śred nio wiecz -
ne go do szedł do uni wer sal ne go i ponad cza so we go wnio sku, jed noz na cz nie wska zu-
jące go bli skie re la cje za chodzące po mię dzy li te ra turą i mo ne ta mi (ban k no ta mi) –
umie sz czo ny na ste m p lach men ni czych oraz dru ka r skich ma try cach ma te riał li te ra cki 
i iko no gra ficz ny sta no wiąc wie r ne od bi cie epo ki, z któ rej po cho dzi, jest ty po wym
wy two rem jej ku l tu ry. To nie zwy kle ważne źródło archiwalno-dokumentalne, któ re -
go „kró t kie te ksty, pro ste wy ob ra że nia, mo że mało mó wiące o po szcze gó l nych mo ne -
tach, ze bra ne łącz nie dają prze cież swo i sty wykład ów cze s nej wie dzy o świe cie i ob -
raz prze mian w spo so bie wi dze nia te go świa ta” (Kiersnowski 1988, s. 421). Cha -
raktery sty cz ny dla nu miz ma ty ki ponad cza so wy ze spół teksto wo-iko nogra ficz ny do -
ty kał na prze strze ni dzie jów, podobnie jak tekst li te ra cki, nie mal wszy stkich pod sta -
wo wych ka te go rii i za gad nień po li tyczno- kultu ro wych oraz społecz nych. „Za bie rał
głos” mię dzy in ny mi w kwe stiach związa nych z władzą i pod ległością, spra wied li wo -
ścią, bo ga c twem oraz biedą, cnotą i grze chem, chci wo ścią, prawdą i kłam stwem, do -
brem i złem, z pro ble ma mi wia ry, ma gii i ku l tu re li gij ne go, oby cza jów, cza su, zna ku,
sym bo li, słowa i pi s ma, li cz by, pro pa gan dy, este ty ki (Kiersnowski 1988, s. 421), wresz- 
cie z walką o wol ność i to ż sa mość na ro dową oraz utwier dza niem od zy ska nej nie za -
leżno ści po li ty cz nej.

Nie zwy kle isto t nym ele men tem pro gra mu arty sty cz ne go Al fon sa Mu chy było je -
go prze ko na nie o służe b nej wo bec na ro du (mas) ro li sztu ki i twó r cy. Wo bec ta kich
pryn cy piów oczy wi stym było dla ar ty sty, że czyn nie włączy się w pro ces fo r mo wa nia 
no we go, po wstałego w 1918 ro ku cze chosłowa c kie go pa ń stwa.

Ja ko służ bę na ro do wi po tra kto wał (wy konywa ne pro pu b li co bo no), roz po czę te
w 1909 roku pra ce związa ne z pro je ktem wy stro ju Sa li Bu r mi strzo wskiej bu do wa ne -
go od 1905 ro ku w Pra dze gma chu władz mie j skich (Obe c ni dům). 18 grud nia 1918
roku, na pro śbę zarządu Klu bu Cze skich Fila te li stów, przed sta wił przy ję ty do re a li za -
cji pro jekt pie r wsze go cze chosłowa c kie go zna czka po czto we go przed sta wiające go
pa no ra mę Hra d czan. Lo giczną kon se k wencją tych prac było sporządze nie pro je któw
ban k no tów do ko na ne na pro śbę władz po wstałego 28 paź dzie r ni ka 1918 ro ku no we -
go pa ń stwa. 

W pie r wszym okre sie po od zy ska niu nie pod ległości na te re nie Repu b li ki w obie -
gu były ban k no ty Ban ku Au stro - Wę gier, na któ re z cza sem za czę to na kle jać spe cja l ne 
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zna cz ki (ko l ky). Dwa z nich, o wa r to ści 1 ko ro ny oraz 10 ha le rzy rów nież za pro je kto -
wał Mu cha.

Wa lu ta Re pu b li ki Cze chosłowa c kiej, dzieląca się na sto ha le rzy ko ro na, zo stała
usta no wio na 15 kwie t nia 1919 ro ku. Do emi sji zo stały wpro wa dzo ne ban k no ty o no -
mi na le 1 Kč, 5 Kč, 10 Kč, 20 Kč, 50 Kč, 100 Kč, 500 Kč, 1 000 Kč oraz 5 000 Kč1,
z któ rych dzie się cio ko ronowy (stro nę od wrotną; Bie niaś 2012), dwu dzie sto ko ro-
nowy, stuko ronowy i pięć se t ko ronowy za pro je kto wał Al fons Mu cha. Tym sa mym
cze ski ar ty sta zna lazł się w gro nie se ce sy j nych twó r ców ta kich jak np. Gu staw Klimt,
Ko lo man Mo ser, He in rich Le f ter, Ar t hur Kampf, Pa ul Thu mann czy Jó zef Me hof fer
i Adam Półta wski, któ rzy pro je kto wa li ban k no ty dla Au stro-Węgier, Nie miec i od ro -
dzo nej Pol ski.

Na pro je ktach za pro pono wa nych przez związa ne go w la tach 1889–1906 z krę ga -
mi se ce sji fran cu skiej (pa ry skiej) Mu chę, swoje od zwier cied le nie zna lazły wszy stkie
ele men ty chara ktery sty cz ne dla je go arty sty cz ne go sty lu. W cen trum wi zji twó r czej
Mu chy zna lazła się ko bie ta:

[...] to ona przy ku wa hip no ty cz nie […] uwagę swym nie opi sa nym spo j rze niem, które nie
pozwala oderwać oczu, będąc czymś w rodzaju niewy po wie dzia nej obie t ni cy – napełniająca
błogością, kusząca i ero ty cz nie krucha. Spo j rze nie ma nieco za mglo ne, jakby właśnie wracała do
świa do mo ści […]. Uroku dodają jej często war ko cze, loki, czy spo wi jające ją pukle włosów,
często roz wia nych na wietrze, podczas gdy jej głowę otacza au re o la. Jest dia me tra l nym prze ciw ie -
ń stwem […] wszy stkich cho ro wi tych, słabujących czy dia bo li cz nych kobiet, które w tym samym
czasie zapełniały obrazy Toulo use- Lau tre ca, […] Klimta, […] czy Ga u gu i na (Lipp 2007, s. 13). 

Ar ty sta pełny mi ga r ścia mi cze r pał z tra dy cji bi zan ty j skiej, ce l ty c kiej, ja po ń skiej,
go c kiej i ży do wskiej oraz słowia ń skiej (cze skiej, ale rów nież połud nio wosłowia ń -
skiej) sztu ki lu do wej. Bo ga ta, chara ktery sty cz na dla se ce sji or na men ty ka kwia to wa
i ro ślin na (naj czę ściej ro śli ny o wy smukłych lub wio t kich łody gach), in kru sto wa na
po wta rzający mi się mo ty wa mi sym boli cz ny mi, do mi nujące, tworzące na strój ciepła,
pa ste lo we ba r wy m.in. fiolet, róż, błękit, zie leń i biel, całko wi te wy pełnie nie po -
wierzchni de se niem (hor ror va cui) oraz czę sto sto so wa na asy me tria wi do cz na
w kompo zy cji dzieła stały się roz po zna wal nymi ele men ta mi pro je któw pie r wszych
cze chosłowa c kich ban k no tów. 

5 li pca 1919 ro ku ja ko pie r wszy do obie gu zo stał wpro wa dzo ny ban k not o no mi -
na le 100 ko ron ((por. fot. 1 i fot 2; ho no ro wa ny do 31 sty cz nia 1921). Z bra ku śro d -
ków te ch ni cz nych pie r wo t nie ban k not był dru ko wa ny na pry wa t nych, do mo wych
ma szy nach dru ka r skich, któ re w żad nym sto p niu nie mogły za pe w nić wy ko na nia na -
wet naj drob nie j szych anty fałsze r skich za bez pie czeń. Stąd wy ko na nie da l szych emisji
zle co no fi r mie Ame ri can Ban k no te Co m pa ny w No wym Jor ku.

Na re we r sie umie sz czo na zo stała na zwa emi ten ta (REPUBLIKA ČESKOSLO-
VENSKA) oraz na pi sana w sze ściu ję zy kach et no sów za mie sz kujących nowo u two -
rzo ne pa ń stwo – cze skim, słowa c kim, ukra i ń skim, pol skim, nie mie c kim oraz wę gie r -
skim wa r tość ban k no tu i na zwa wa lu ty. Po do b nie jak na awe r sie, wszy stkie pier wszo -
pla no we na pi sy miały ko lor cze r wo ny. Sza ro nie bie skie tło było pełne sym bo li ki od -
noszącej się do no wej, słowia ń skiej Repu b li ki. Po obu stro nach re we r su znalazł się ta -
ki sam po rtret ko bie ty, Słowian ki w chu ście na głowie, oko lo nej bar dzo cha ra kte ry -
styczną dla twó r czo ści Mu chy au re olą – to po do bi z na żo ny ar ty sty, Maruški (22 la ta
młod szej, z którą ar ty sta oże nił się w 1906 ro ku). Wi ze run ki połączo ne zostały
wijący mi się gałązka mi li po wy mi, na któ rych, po śro d ku (po mię dzy po do biz na mi),
z roz po star ty mi skrzydłami sie dzi so kół, nad któ re go głową umie sz czo ne zo stało
wschodzące Słoń ce2. Pod nim, na ob wie dzio nym ja ś niejszą li nią li ściu li py umie sz -
czo ny zo stał no mi nał. Re wers za wie rał nie zwy kle czy te l ne sym bo le od noszące się do
od ro dze nia, po wsta nia cze chosłowa c kie go pa ń stwa – so kół sym bo li zujący pe w ność
sie bie i du mę, ale ta k że nad zie ję na od zy ska nie wol no ści oraz li pa (jej li ście i gałęzie)
w słowia ń skiej mi to lo gii że ń ska za sa da by tu, drze wo bóstw miłości i ży cia ro dzin ne -
go, sym bol płod no ści i wi ta l no ści mający moc ochro ny przed złem (Wó j to wicz 2018).

Ko le j nym ban k no tem, któ re go re wers zo stał za pro je kto wany przez Al fon sa Mu -
chę była pie r wsza cze chosłowa cka dzie się cioko ronów ka (por. fot. 3) – wpro wa dzo na
do obie gu 28 lu te go 1920 ro ku i ho no ro wa na aż do 31 ma ja 1944 ro ku.

Tym ra zem ja ko mo de l ka posłużyła ar ty ście je go uro dzo na w 1909 ro ku cór ka –
Ja ro s la va, któ ra zo stała przed sta wio na po obu stro nach ban k no tu, na po do bie ń stwo
ru sałki z roz pusz czo ny mi włosa mi i wpię ty mi w nie białymi kwia ta mi (ma r garetki?),
któ re stały się do mi nantą mo tywu zdo b niczego re we r su. Tło ban k no tu sta no wiły
prze pla tające się ele men ty ro ślin ne, a w cen trum po raz ko le j ny zna lazł się, tym ra zem 
sty li zo wa ny liść li py, na któ rym umie sz czo no no mi nał. Na re we r sie wid niała ta k że
na zwa emi ten ta oraz po wtó rzo ny w sze ściu ję zy kach no mi nał i na zwa wa lu ty.

W 1920 ro ku wpro wa dzo no ta k że do obie gu ban k not o no mi na le 20 ko ron (por.
fot. 4).  Je go awers zdo biły w czte rech na ro ż ni kach wi ze run ki głów ko bie cych, ja k by
za czer p nię te z ob ra zów Epo pei Słowia ń skiej.

Si no nie bie skie tło sta no wiły mo ty wy ro ślin ne, w śro d ko wej czę ści umie sz czo ny
zo stał cie mnie j szy, hory zon ta l nie umie sz czo ny owal. W cen trum zna lazł się be żo wy
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2 Kolorystyka banknotu może również wskazywać na symbolikę lunarną, w pewnym
stopniu powtórzoną wokół głów dziewcząt. Ku takiej interpretacji może skłaniać przypisywa-
nie Musze umieszczania symboliki masońskiej na czechosłowackich banknotach. Mucha
wstąpił do Loży podczas pobytu w Paryżu w 1898 roku, a w niepodległej Czechosłowacji
został w 1923 roku Suwerennym Wielkim Komandorem Rady Najwyższej Rytu Szkockiego
Dawnego i Uznanego Czechosłowacji. Wię cej na te mat sym bo li wol nomu la r skich na cze -
chosłowa ckich ban k no tach Stolárova 2013, s. 15.
   O wolnomularskiej symbolice księżyca por. np. http://wol nomu la r stwo.info.pl/index.php/
ma son skie -de ski/item/569-symbolika-ksiezyca [dostęp: 02.07.2019].

1 Por. https://finance.idnes.cz/prvni-prvore publikove-pa pirove-penize -navrhoval -i-alfon s -
 mu cha-pxd-/sporeni.aspx?c=A081027_093344_bank_hru [dostęp: 14.10.2018].



kwa drat z no mi nałem i nazwą wa lu ty oraz info r ma cja mi o prze pi sach re gu lujących
wpro wa dze nie wa lu ty, a ta k że ostrze że nie o karze za fałsze r stwo i pod pis mi ni stra fi -
nan sów. W tle umie js co wio ny zo stał jas no czer wo ny herb Cze chosłowa cji. W gó r nej
i do lnej czę ści ban k no tu po wtó rzono no mi nał (cyfrą), a po bo kach, roz dzie lając nie ja -
ko po rtre ty ko biet w nie bie skich pro stokątach zna lazły mie j s ce zna ki se ry j ne. Or na -
men ty kę uzu pełniły czte ry roze ty, dwie kwia to we i dwie z cyfrą 20, umie sz czo ne wo -
kół śro d ko we go owa lu.

Re wers w ko lo ry sty ce sino cze r wo nej, za wierał nie ty po wy mo tyw kom pozy cy j ny 
– dwu kro t nie po wtó rzoną po bo kach ban k no tu, na krytą be re tem głowę mę ż czy z ny 
(por. fot. 5). Jest on in ter pre towa ny ja ko fran cu ski le gio nista (Sém 1977, s. 99), czy li
członek sfo r mo wa nej we Fran cji w ro ku 1914 (i biorącej udział w walkach na po lach
bi tew I wo j ny świa to wej do 1918 ro ku) Le gii Cze chosłowa c kiej. Mo ż na przy pu sz -
czać, że jest to mały fra g ment wię kszej (trud nej do ziden tyfi ko wa nia) ko m po zy cji
(wi dać dłoń trzy mającą drze wiec sztan da ru, na któ rym zna j du je się na ta r czy her bo -
wej cze ski lew). Po śro d ku ban k no tu umie sz czo ny zo stał, skie ro wa ny ostrzem ku
dołowi, ob na żo ny, spo wi ty w ro śli ny, miecz sym bo li zujący zwy cię stwo (Sém 1977,
s. 99). Ta k że w tym pro je kcie wy ra ź nie uwi do cz nio ne zo stały gałęzie i li ście li py.
U dołu w cen tra l nej czę ści usy tu o wa ny zo stał no mi nał, wy dru ko wa na na zie lo no na -
zwa emi ten ta oraz po wtó rzo na w sze ściu ję zy kach wa r tość ban k no tu.

W paź dzie r ni ku 1919 ro ku wy emi to wano ban k not o no mi na le 500 ko ron (por.
fot. 6), na któ re go awe r sie do minowała, od wołująca się do za mierzchłej przeszłości,
ale go ry cz na sce na sta no wiąca wy mo w ne przed sta wie nie zako rze nio ne go w hi sto rii
ma rze nia o wol no ści, któ re zi ściło się na początku XX wie ku, przed sta wiająca
słowiańską ro dzi nę – ko bie ta przędąca wełnę, obok któ rej w na czy niu ro ś nie małe
drze w ko li po we oraz mę ż czy z na po ka zujący dzie c ku ma jaczącą w od da li pa no ra mę
Hra d czan. Oprócz fo r muł pra wni czych, u gó ry ban k notu umie sz czo no in fo r ma cję
o no mi na le po wtó rzo nym w umie sz czo nych po bo kach okrę gach.

Na re we r sie, z pra wej stro ny (por. fot. 7) Mu cha zapla no wał wi ze ru nek ko bie ty
przy oz do bio nej na głowie wieńcem z kwia tów, kon te r fekt to ż sa my z po rtre tem na
ban k no cie dwu dzie stoko rono wym (gó r na pa ra), na prze ciw ko któ re go zna lazła się,
wpi sa na w okrąg z li ści li py ko m po zy cja her bów Czech (w cen trum), Słowa cji (nad
nim) oraz Mo raw i Śląska (po bo kach) – znak Le gii Cze chosłowa c kiej (utwo rzo nej
w Ro sji), uz na wa ny w la tach 1918–1920 za sym bol pa ń stwo wy. W do lnej czę ści,
w ko le j nym okrę gu, tym ra zem oto czo nym wie ń cem ze zbóż, owo ców oraz gałęzi
zna lazł się no mi nał (li cz ba), po wtó rzo ny w pra wej i le wej stro ny w sze ściu ję zy kach.
Do mi nujący mo tyw sta no wiły dwa cza r ne so koły, ja k by trzy mające się szpo na mi mo -
ty wu deko racy j ne go ban k no tu, z unie sio ny mi skrzydłami, stojące tyłem do sie bie,
lecz z wy gię ty mi w swo je stro ny głowa mi.

W 1920 ro ku zo stał wpro wa dzo ny do obie gu ban k not o no mi na le 1000 ko ron
(por. fot. 8), któ ry nie był pro je kto wa ny przez Mu chę, jed nak ar ty sta miał swój wy ra ź -
nie wi do cz ny udział w je go po wsta niu. Jed nym z ele men tów ko m po zy cji awe r su stał

się po rtret „słowia ń skiej księ ż ni cz ki/wie sz cz ki”. Pier wo w zo rem był stwo rzo ny przez
Mu chę w 1896 pla kat re kla mo wy oraz lo go po wstałej w 1868 ro ku naj sta r szej cze -
skiej in sty tu cji fi nan so wej – Ban ku Ube z pie czeń Sla via. Mo tyw zo stał po wtó rzo ny
przez ar ty stę w 1908 ro ku w na ma lo wa nym w USA po rtre cie przed sta wiającym
Josephine Cra ne Bra d ley (por. fot. 9), cór kę Ch. R. Cra nea, me ce na sa Al fon sa Mu chy
i spon so ra cy klu Epo pei Słowia ń skiej. Uto ż sa mia nie umie sz czo ne go na ban k no cie
wi ze run ku z ame ry ka ń skim po rtre tem jest oczy wi stym (po wie la nym bar dzo czę sto)
błędem, dokład ne po rów na nie trzech wy mie nio nych kon te r fe któw wy ra ź nie wska zu -
je, że na stu ko ro no wym ban k no cie zna lazł swe mie j s ce wi ze ru nek z pla ka tu re kla mo -
we go Ban ku Ube z pie czeń (por. fot. 10).

„Sla via” była je dy nym mo tywem se ce sy j nym i je dy nym „cze skim” te go pro je ktu. 
Po zo stałe, au to r stwa ry to w ni ków Ame ri can Ban k no te Co m pa ny, przy po mi nają sty -
lem do la ry ame ry ka ń skie.

Po raz osta t ni zwró co no się do Mu chy z prośbą o przy go to wa nie pro je ktu ban k no -
tu w 1929 ro ku, gdy se ce sja była już sty le passé, a w sztu ce kró lo wało art de co. Po mi -
mo te go ar ty sta za pro po no wał ko m po zy cję wy ra ź nie na wiązującą do prze brzmiałego
i kry tyko wa ne go prądu. Za pro je kto wa na pięć dzie sięcio koro nówka (por. fot. 11) zo -
stała wpro wa dzo na do obie gu w 1931 ro ku i po zo stała w nim do 1 li sto pa da 1945.

Ko m po zy cja awe r su opar ta zo stała na dwóch pro stokątach, mnie j szym z pra wej
i wię kszym z le wej stro ny. W le wym gó r nym ro gu (do mi nan ta mnie j sze go pro -
stokąta) ar ty sta umie ścił, w oto czo nym białą, nie mal ja ś niejącą li nią okrę gu, ujętą
z pro fi lu głowę ko bie ty z roz wia ny mi włosa mi i wpię ty mi w nie li ś ć mi li py. Pod tą ko -
m po zycją zna lazł się, uję ty w ja ś nie j szy kwa drat, no mi nał i nu mer se ry j ny. Całość do -
pełniały mo ty wy ro ślin ne i zwie rzę ce. Ele men tem cen tra l nym wię ksze go pro stokąta
była, wpi sa na w hory zon ta l nie usy tu o wa ny owal, na zwa no mi nału oraz wa lu ty. Pod
nią zna lazł się bar dzo roz bu do wa ny tzw. wie l ki herb pa ń stwo wy, za pro je kto wa ny
przez Al fon sa Mu chę i usta no wio ny (ra zem z małym i śred nim her bem) 30 ma r ca
1920 ro ku. Przed sta wiał on w cen tra l nej czę ści ta r czę her bową, na któ rej w cen trum
zna j du je się herb Czech – stojący na dwóch łapach lew w ko ro nie z pod wó j nym ogo -
nem, po je go bo kach na sie d miu po lach umie sz czo ne zo stały her by Słowa cji (trój -
wzgó rze z wbi tym w nie pa tria r szym krzy żem), Ru si Zaka r pa c kiej (na dwu dzie l nym
po lu, po le wej stro nie trzy złote pa sy, po pra wej nie dźwiedź wspię ty na ty l nych
łapach), Mo raw (orzeł w sza cho w ni cę), Śląska (cza r ny orzeł ze srebrną prze paską
i krzy żem na pie r si), Zie mi Cie szy ń skiej (złoty orzeł), Zie mi Opa wskiej (dwu po lo wy, 
srebr no- czer wo ny),  Zie mi Ra ci bo r skiej (połączo ne her by cie szy ń ski i opa wski). Ta r -
cze pod trzy mują dwa lwy z pod wó j ny mi ogo na mi stojące na gałązkach li py op le cio -
nej szarfą z za cze r p niętą z li stu Ja na Hu sa de wizą „Pra wda zwy cię ży” („PRAVDA
VITĚZI”). Prze strzeń pro stokąta wy pełnił or na ment ro ślin ny i wie lo kro t nie po wtó -
rzo ny za pi sa ny cy fra mi no mi nał.

447 448



Re wers był kom pozy cy j nym po wtó rze niem awe r su (por. fot. 12). W małym pro -
stokącie po no w nie zna lazł się pro fi lo wy po rtret ko bie ty z li ś ć mi li py we włosach oraz
wpi sa ny w kwa drat no mi nał.

W cen trum du że go pro stokąta umie sz czo na zo stała w owa lu sce na przed sta -
wiająca na pie r wszym pla nie mę ż czy z nę, ro bo t ni ka z atry bu ta mi swe go za ję cia –
kołem zę ba tym oraz młot kiem3. Za nim umie sz czo na zo stała ko bie ta, któ rej wi ze ru -
nek sta no wił ko le j ny po rtret do rosłej już cór ki ar ty sty – Ja ro s la vy, sty li zo wa nej na
wiejską dzie w czy nę. Sym bo li zo wać miała ona na tu rę – trzy ma pod pachą snop zbo ża, 
w le wej dłoni sierp, a w unie sio nej pra wej na czy nie, z któ re go wy ra sta drze w ko li py.
Przed sta wie nie tej pa ry to sym bo li cz ne połącze nie te ch ni ki i na tu ry, nowo cze s no ści
i tra dy cji w pa ń stwie.

Wo kół owa lu, w czte rech ję zy kach (cze skim, nie mie c kim, wę gie r skim i ukra i ń -
skim) umie sz czo ne zo stały na pi sy in fo r mujące o no mi na le i wa lu cie. Wa r tość ban k -
no tu zo stała ta k że po wtó rzo na w roze tach umie sz czo nych w czte rech na ro ż ni kach du -
że go pro stokąta.

Zrea li zo wa ne pro je kty pie r wszych ban k no tów Re pu b li ki Cze skiej stały się dla
Al fon sa Mu chy wspa niałym me dium, dzię ki któ re mu mógł prze ka zać swe idee nie -
wyob raża l nie sze ro kie mu od bio r cy. Wyłamując się z se ce syj ne go pe sy mi z mu i stra -
chu przed przyszłością i te ch niką cze ski ar ty sta przekony wał o przy ja z no ści Wszech -
świa ta i mo ż no ści osiągnię cia szczę ścia w ży ciu. Wie rzył, że człowiek zaan ga żo wa ny 
jest w długą i bo lesną wa l kę, u któ rej kre su cze ka uwo l nie nie się od nie do sko nałości
i osiągnię cie sta nu nie bia ń skie go ideału. Po mocną ro lę w tym pro ce sie od gry wa tzw.
wie l ka du sza świa ta, ob ja wiająca się w po sta ci światła i mająca swój wy raz w sztu ce
(Lipp 2007, s. 13–15). Wi ze run ki i sym bo le umie sz czo ne na pro je ktach ban k no tów,
wy ra ź nie osa dzo ne w tra dy cji i hi sto rii słowia ńsz czy z ny były efe ktem fa s cy na cji,
u któ rej źródła legł, za mó wio ny przez rząd CK Au strii, pro jekt de ko ra cji pa wi lo nu
Bo ś ni i Her ce go wi ny na Wy sta wie Świa to wej w Pa ry żu w 1900 ro ku. Po wstał pe an na 
cześć dążeń Słowian Połud nio wych i ich tra dy cji, któ re go owo cem był rea li zo wa ny
w la tach 1910–1928 wspa niały cykl ma la r ski – Epo pe ja Słowia ń ska.
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3 To, wraz z kozłem (Bafometem?) umie js co wio nym za mężczyzną stanowić miało
kolejne nawiązanie do symboliki ma so ń skiej (Stolárova 2013, s. 15).
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Fot. 11. Banknot czechosłowacki o nominale 50 koron (awers), emisja z 1931 r. 
              (https://www.realbanknotes.com/upload/60/Czechoslovakia_p22s_50_Korun_1929_t.jpg)

Fot. 12. Banknot czechosłowacki o nominale 50 koron (rewers), emisja z 1931 r. 
              (https://1.allegroimg.com/original/0c76f5/a47f9de649308e50e51776205d01)

Fot. 10. Plakat reklamowy Banku Ubezpieczeń Slavia
              (https://www.alfonsmucha.org/thumbnail/135000/
                135474/mini_large/Slavia,-1896.jpg?ts=1459229076)

Fot. 9. Portret Josefhine Crane Bradley
     (https://c2.staticflickr.com/6/5485/
          11329612346_66f149590b_h.jpg)

Fot. 7. Banknot czechosłowacki o nominale 500 koron (rewers), 
            emisja z 1919 r.  (https://aurea.livebid.cz/auction/aurea_77/
              detail/3344)

Fot. 8. Banknot czechosłowacki o nominale 100 koron (awers), 
            emisja z 1920 r. (http://investicnisberatelstvi.cz/domains/investicni
             sberatelstvi.cz/wp-content/uploads/2015/04/100_Kč_1920_lic.jpg) 

Fot. 3. Banknot czechosłowacki o nominale 10 koron (rewers), 
            emisja z 1920 r.  (https://davidse.rajce.idnes.cz/samsu)

Fot. 4. Banknot czechosłowacki o nominale 20 koron (awers), 
            emisja z 1920 r. (https://www.numisbids.com/n.php?p=lot&sid=2002&lot=3083)

Fot. 2. Banknot czechosłowacki o nominale 100 koron (rewers), 
            emisja z 1919 r.  (https://www.gash.cz/1919-1938/vn-11-100-kc-1919)

Fot. 6. Banknot czechosłowacki o nominale 500 koron (awers), 
            emisja z 1919 r. (https://aurea.livebid.cz/auction/aurea_77/detail/3344)

Fot. 1. Banknot czechosłowacki o nominale 100 koron (awers), 
            emisja z 1919 r. (https://livebid.cz/auction/aurea_13eA/detail/8085#)

Fot. 5. Banknot czechosłowacki o nominale 20 koron (rewers), 
            emisja z 1920 r.  (https://www.aurea.cz/Katalog51/051kat3101.htm)
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